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Wszelkie listy i przesyłki pieniężne należy adresować: „Gazeta Robotnicza” Kattowitz O.-S. — Redakcja i- administracja znajduje się w Katowicach, ulica Ratuszowa nr. 12.

kalowickiw
Dowiadujemy się, że planowany 

jest na niedzielę pochód do Katowic. 
Niewiadomo nam atoli, czy komitet 
uzyska pozwolenie. Jeżeli pozwolenie 
nadejdzie, natenczas'zebrania naszego 
powiatu się nie odbędą. Czekajcie więc 
towarzysze na hasta i uważajcie na 
afisze.

Jeżeli pochodu nie będzie, naten= 
czas odbędą się zamówione posiedzenia.

Politykierzy me 
G. Slasl

doniosłość polityczną. Niechiaj więc gór­
nik i hutnik z rodziną głoduje dalej, niechaj 
choroby ludność ubogą dziesiątkują i nie­
chaj w Poznaniu kartofle i inna żywność 
gnije. Bakalu żywności tej na Górny Śląsk 
nie Wpuści, ponieważ obawia się, że przez 
żywność polską straci swie wpływy oplity-

; czne.

Wojna się skoiiczyła, ale brak żywuo- 
*€B odczuwają górnicy \v naszej dziobucy je- 
ecoKe bardzo. Kartofli nie mamy już wcale, 
1W&CZII bardzo umalo, eh leb mmny czarny i 
k-pkl jak; z gliny a udeka nie stać "nawet dla 
dhotry eh dzieci.

Wobec tego należałoby przypuszczać,- że 
Uparodajne czynniki przyjmą życzliwie ka- 
śdą ofertę, aby raź przecież położyć kręs 
tej nędzy głodowej, która panuje wśród pui- 
tóego prołełarjatu na Górnym Śląsku, kló- 
m jest powodem wielu chorób i znacznej 
•uoiertelności.

Pan architekt Pecel z Bytomia złoży! 
|uż przed kilku imiesiącami na ręce hurmi- 

miasta Bytomia, pana Brimiiiga, bar- 
#bo powabną ofertę^ mocą której mogłaby 
spółka, żywnościowa na Góiniytm Śląsku o- 

natychmiast następujące ilości lej 
%mmości, której brak robotnik najbardziej 
<rcicz u w,a.

„.Półtora miljona centnarów kartofli 
kfearycłi i lat o sich rychłych po 8 marek za 
•eptnar.

700000 centnarów żyta na cli łeb, cen- 
bmar po 20 marek.

150 000 centnarów żółtego cukru, po 50 
teiurek m centnar.

41 wagonów tłuszczu amerykańskiego 
Ęm 6 marek za funt.

Oprócz tego olbrzymią ilość mleka w 
puszkach, również po cenie dostępnej."

Ofertą ta narobiła panom hakaty storn 
bardKo wiele kłopotu, lecz panowie ci bez 
skrupułów jak zawsze rozpisali w pismach 
toMWicckich, że pan Pecel htaguje, że żadnej 
% wności niema i teł.

Wobec tego posła! pan Pecel do pism 
tych sprostowanie, w! ktorem kategorycznie 
oświadczył, że żywność tą można na tych - 
toiast odebrać, w ilościach i po cenie* jak 
wyżej -wymieniono.

Pierwszego wykrętu panowie hakalyści 
już nie powtarzają, lecz wynajdłi zno­

wu inny. Twierdzą, że Polacy, chcąc przez 
fWw Pięcia dostarczać żywność, mają na 
oku cele polityczne. Przez ten argument 
wychodzi dopiero na jawi powód, cłla które­
go Niemcy nie chcą wpuścić żywności pol­
skiej na Śląsk Górny.

Skoro by żywność ta nadeszła i; została 
In, pod1 dozorem kontrolerów tanio spr/eda- 
wątią, natenczas zrozumiałaby każda nie - 
wi#dą, że |w Polsce jest żywności poddosta t- 
kifto i, że pomimo powszechnej drogości i 

kursu marki, jest żywność polska 
Ten fakt ma dla Niemców olbrzymią

Robotnicy górnośląscy zapamiętajcie so­
bie ten fakt i opowiadajcie swoim dziatkom, 
kto ponosi" winę, że braknie iim nawet kar- 
tofla i chleba.

Przeciwległy kraniec.
Nie mniej zajadłym atakom, niż ze strro- 

ny prawicy, ulegał w swoim czasie gabinet 
ki Oraczewskiego, a wraz z nim po dziś dzień 
i P. P. S. ze strony komunistów.

Czytelnik, w Jot pojąwjszy źródła niena­
wiści reakcji, może dk> pewtnego stopnia ze 
zdziwieniem zapytać: Dlaczegóż jednak i 
strona wręcz przeciwna, dlaczegóż komuni­
ści, tak stanowczo występowali przeciw rzą- 
dowi Moraczewskiego, grożąc nieomal co ty­
dzień zamachem, narażając ten rząd robo- 
hiików i chłopów! ma gpirzykre kolizje z czę- 
ścią proletarjatu? Wszak kom,uniści są rów^ 
nież rzeczni kaßni sprawy robotniczej i na- 
pewno nie w {mniejszym stopniu, niż PPS., 
wrogami klasy uprzywilejowanej — bur- 
żuazji? Wszak idą on i, śladem Lenina, który 
głosi, że bnrżuazję już teraz należy „djobl- 
jać" i zgodnie ze swoją zasadą „dobija" ją 
wszędzie, gdziekolwiek jego władza sięga.

A jeżeli rozumuje czytelnik — dwa 
przeciwległe i przeciwstawne sobie krańce 
społeczne zgadzają się ze sobą w o pin j i i 
postępowaniu, to widać, w zarzutach przez 
nie czynionych, jest część prawdy.

Spróbujmy rozważyć rzecz sine ira et 
studio {bez gniewu i menawiści), albowiem 
nic nie pomoże ślina: nienawiści tam, gdzie 
trzeba jasnego wejrzenia, a kalimmie i osz­
czerstwa Pd ko s-prawię zaciemniają. Pozo­
stawiamy be sposoby naszym wrogom, al­
bowiem im są one niezbędne.

Rodzicielką komunizmu jest abstrakcja 
. jmyśl oderwania), która jeżeli nawet wy­
łoniła się z procesu dziejowego, to dziś sztu­
cznie mi tego procesu została oderwana i 
zupełnie nie liczy się z warunkami his tory- 
czneimi społeczeństwa, i narodów.

Aby się wyrazić jaśniej, ucieknę się do 
przykładu. Przypuśćmy, że teoretycznie zd.o- 
iano udowodnić, iż piasek w pewnych wa­
runkach można zamieniać na chich — i oto 
ja, nie licząc się z tymi warunkami, już te­
raz piasek traktuję jako eh leb i każę go 
jeść ludziom. Na ćzem polega dziwactwo 
mojego postępowania? Oto przyswoiłem so­
bie pewne założenie, teoretycznie zupełnie 
słuszne i nie licząc się z warunkami dano 
mi. nadużywani go w| sposób oczywisty. Je­
żeli znajdę takich, którzy inii uwierzę, nie­
wątpliwie nabawię ich ciężkich cierpień, bo 
piasek nie przestał jeszcze być piaskiem.

Podobnie rzecz się ma z komunistami i 
bolszewikami. Oddrwjalii oni od ptnia historji 
myśl w zasadzie najzupełniej słuszną, o mię­
dzy narodowej rewolucji, która całą władzę 
da proletarjatowi i stanie się punktem wyj­
ścia dla socjalizacji narzędzi pracy. Nie 
bacząc zupełnie na to, w jakim stanie znaj­
duje się międzynarodo Woś ć, jaki jest licze­
bny stosunek proletarjatu do pozostałej lu­
dności, zwłaszcza chłopów w różnych kra­
jach, w jakim stanie znajduje się w różnych 
dziedzinach organizacja pracy społecznej, 
czy prolefcarjat już dorósł liczebnie i moral­
nie do podjęcia wielkiego dzieła pirzebudiowjy

świata; nie bacząc na to wszystko, uznali 
wybuch wojny euorpejskiej za okazję do 
urzeczywistnienia myśli, która jeszcze po­
siada obecnie wartość teoretyczną. Uznano 
wojnę europejską za moment sprzyjający —- 
dlaczego? Oto dlatego, że wojna dezorgani­
zuje siły kapitalistów; przeoczono zaś, że 
w silniejszym jeszcze stopniu dezorganizuje 
sity proletarjatu.

To też z konieczności im usiało tak się 
stać, że w państwie rosyjskięm, posiada­
jącym najwątlejsżą W całej Europie organi­
zację przemysłu, a więc najrychlej zdezor- 
gäiiizowanejm przez wojnę, abstrakcjoniści 
(oberwańcy) znaleźli szerokie pole dla swo­
ich eksperymentów (prób) i dali obraz cał­
kowitej swej niemocy. Potknęli się o warun­
ki historyczne wielkiego państwa carów — 
a tern i "była liczebna isłajbbść względnie do 
innych klas społecznych proletarjatu, co 
pociągnęło za sobą konieczność zaciągania 
w szeregi arimji czerwonej Chińczyków i 
Łotyszów; wątły rozwój przemysłu, zrujno­
wanego do reszty podczas wojny; olbrzymia 
przewaga chłopów, których średniowieczne 
warunki pracy uniemożliwiają poprostu 
przejście do wyższych form gospodarczych', 
w myśl programu socjalistycznego (te wa­
runki sprawiły, że Lenin, wbrew swoim za­
miarom, stał się tylko kontynuatorem re­
formy rolnej Aleksandra II i Sbolypiiia); 
przeżytki rosyjskiego średniowiecza wj po­
staci carskiej biurokracji, która nie dopu­
ściła zupełnie w czasie swojego panowania 
do jakiej takiej demokratyzacji społeczeń- 
stwa rosyjskiego; Wreszcie ogólny stan ciejmr 
noty i zaśniedziałość-, spowodowany bra- 
Iden: szkól i oświaty.

Ta li tan ja wystarczy, aby zrozumieć, jak 
beznadziejne jest położenie „czystych" dó- 
k tryn er ów myśli rewolucyjnej w państwie 
Lenina i dlaczego tak gorączkowo, taki nie­
cierpliwie wyczekują pomocy z zewnątrz 
od proletarjatu innych karjów. Poprostu nie 
czują gruntu pod nogami, legio mocnego, hb 
Storycznego gruntu, z którego wyrasta i na 
klórylm. wspiera się ideja prawdziwej mię» 
bzy narodowej rewol ucji proletar jatu. Wi­
dzą to robotnicy wszystkich krajów! i dla­
tego, współczując tragicznym, dok try nerom, 
nie pozwalają rządom burżuazyjnym topić 
miecza w piersi znękanego ludu rosyjskiego, 
oceniają historyczną niemożliwość iw do­
bie obecnej wielkiego proletariackiego czy- 
m, który ma przynieść. wyzwoleń ie całemu 

światu i zapoczątkować nową w dziejach 
erę. I słusznie, albowiem socjalizm nie,jest 
improwizacją tej lub owiej głowy, socjalizm 
to konieczność dziejową, to wielka prawda^ 
poczęta w bólu i cierpieniach przez (miljono­
we rzesze robotników, dostrzeżona tylko i 
spisana przez genjalnych Marksów i Lassa- 
łów wcześniej od innych, mniej bystrych 
myślicieli. To też chwilą całkowitego try­
umfu tej prawdy robotniczej nie może być 
również oznaczona przez indywidualność 
nawet tej miary, co "Lenin, ani przez takie 
dezorganizujące pracę społeczną zjawiska, 
jak ostatnia wojna. Chwila ta musi być ja­
snym wynikiem spontanicznego (samorzu­
tnego) rozwoju społecznego — a konieczny­
mi jej warunkami będzie oczywista przewa­
ga - liczebna i moralna — proletarjatu w 
społeczeństwie, tudzież wyższość tych form 
pracy, które będą jego dziełem, które w tru­
dzie i mozole on sam wykuje. Socjalistycz­
ny program minimum, wychodząc z tych 
właśnie założeń, zgodnie z tendencjami lii- 
storycznemi i faktycznem stanem rzeczy, 
zmierza do przygotowania proletarjatu na 
tę wielką chwilę.

Pozorne usprawiedliwienie swojej po­
stawy abstrakcjoniści w stylu komunistów



i bolszewików znajdują w fakcie, że prze­
cież wojna europejska wywołała odruchy 
rewolucyjne, a te mają charakter samorzu­
tny i przez nich improwizowane nie były. 
Przykładem tego prócz Rosji Kierońskiego, 
Niemcy, Węgry etc., etc. A nawet odruchy 
te potężnieją coraz bardziej. Wszak nawet 
w państwach zwycięzkich, Francji, Anglji i 
Włoszech, pToletarjat idzie coraz bardziej 
na lewo.

Zaiste, zwątpić by należało o wszyst- 
kiom, gdyby tak straszliwa katastrofa, jak 
wojna ostatnia, nie wywołał nigdzie pro to­
test» i fermentu, zwłaszcza wśród szeregów 
walczącego proletariat», który w tej woj­
nie spłaci! największą (daninę krwi i imie­
nia. Lecz czy rozbicie midilaryzinu niemie­
ckiego i przewagi feodalnych Prus w Niem­
czech -- to już rewolucja proletarjacka, w 
ścisłym tego słowa' znaczeniu7 Czy rozpacz­
liwy protest narodu Węgierskiego przeciw 
nadużyciom en ten ty — to już ,rewolucja 
pjroletarjacka 7 Czy zdecydowana postawa 
robotników francuskich i angielskich prze­
ciw wojnie i jej gwałtom oraz dopominanie 
się o przynależne już dziś prawa klasie ro­
botniczej — to już rewolucja proletariat u 7

Czy usiłowania Lenina, aby przy pomo­
cy bagnetów najmitów chińskich i dawnych 
generałów carskich narzucić Rosji i ludom 
podwładnym swoją doktrynę, ma co wspól­
nego, oprócz zasady, z samorzutnym, po­
tężnym ruchem rewolucyjnym klasy robo­
tniczej 7

idzie o to, że w ustroju kapitalistycznym 
Europy dużo tkwi przeżytków epok minio­
nych, umarłych a to takich niezaprzeczenic 
należy w wiciu krajach sam sposób rzą­
dzenia, tak zwany „regime“, dalej - stosu­
nek społeczeństwa do klas pracujących : , 
obszaruictwo czy junkierstWo w różnych je­
go postaciach ; militajryzm wysysający jw* 
potworny sposób żywotne soki społeczeń­
stwa ; niepoczytalne kierownictwo polityki 
zewnętrznej, t. z w. tajna dyplomacja niedo­
stateczna ilość szkół Ud. Te wszystkie prze­
żytki muszą być usunięte, jeżeli Europa ma 
iść w swylm rozwoju dalej — i są usuwane 
przy wybitnym współudziale klasy najbar­
dziej zainteresowanej, t. j. proletarjatn są 
usuwane sposobem rewolucji, która jednak 
mimo Wszystko nie jest jeszcze rewolucją 
proletariacką. Ostateczna godzina wyzwo­
lenia dla klasy pracującej jeszcze na dzie­
jowym zegarze nie iwybiła.
Komuniści bolszewicy wierzą w jakąś cudotwór­
czą tajemną moc rewolucji, wydaje się im że w 
ogniu i krwi rewolucji warunki historyczne bły­
skawicznie dojrzeją, jak gdyby te warunki zale­
żały tylko od woli naszej, i umożliwię realizację 
maksymalnego, socjalistecznego prgramu. W 
zaślepieniu biorą ruch rewulucyjny rozpętany przez 
wojnę za czysto proletarjacki ruch — i kończą jak 
w Rosji na chińskich najmitach rujnując to, co z 
takim trudem w ciągu długiego szeregu lat po­
wstawało, rujnując same podstawy procesu spo- 
ecznego mającego doprowadzić w rezultacie do 
ocj alizmu.

Straszliwe spustoszenie w stanie
zaludnienia przez wojnę.

Paryż, 25. lipca. Istniejące w Kopenhadze 
międzynarodowe Stowarzyszenie do badania 
skutków społecznych wojny, wydało właśnie, 
jako dalszy numer swego „Biuletynu“, broszurkę 
statystyczną, zajmującą się zmianami w stanie 
ludności na obszarach dawnych Austro-Węgier, 
spowodowane przez wojnę.

Cyfry fam zawarte są zastraszające, tern- 
bardziej, że odnoszą się do całego obszaru 
Austro-Węgier, z .wyspecjalizowaniem jedynie 
na dawną Austryę i dawne Węgry, wskutek 
czego można powiedzieć na pewno, że przed­
stawiłyby się procentowo jeszcze groźniej, gdyby 
się je wzięło osobno na samą dawną Galicję, 
która pod k-żdym względem, a już najbardziej 
pod względem strat w ludności, najgorzej wsku­
tek wojny ucierpiała.

Mianowicie broszurka owa stwierdza, że 
obszar dawnych Austro-Węgier straci* okrągło 
5 milionów 200 tysięcy ze swej ludności, z czego 
przypada 3 miliony 700 tysięcy na zmniejszenie 
się liczby narodzin, a 1 milion 500 tysięcy na 
powiększenie/ się śmiertelności, czyli właściwie 
na poległych w wojnie mężczyzn.

Ten ostatni szczegół prowadzi nas do dru- 
giej kwesty i: do przesunięcia i zmiany stosunku 
procentowego między obiema płciami. Już przed 
wojną w Austro Węgrzech była pewna nad wyż 
ka kobitę, ale była to nadwyżka mała. Wedle 
tej proporcji z cyfry 49 milionów 800 tysięcy, 
do której spadła ludność ich dawnych tery- 
toryów, powinoby być 24 miliony 550 tysięcy 
mężczyzn, a 25 milionów 250 tysięcy kobiet, 
czyli że nadwyżka kobiet powinna wynosić o- 
krągło 700,000. Tymczasem w istocie pozostało 
tylko 23 miliony 800 tysięcy mężczyzn, za to aż

26 milionów kobiet, tak że ich nadwyżka wrzosla 
na 2 miliony 209 tysięcy. Przed wojną na 1060 
mężczyzn wypadało 1,027 kobiet, a dziś przy­
pada 1,092 kobiet.

Jednakże w tych cyfrych objęci zostali mężczy­
źni i bardzo starzy i bardzo młodzi którzy nie wy­
ginęli na wojnie, jeżeli więc weźmiemy stosunki 
w granicach wieku od lat 20 do 50, to otrzyma 
na 1000 mężczyzn już 1210 kobiet, a ten stosu­
nek przedstawi się wprost zastraszająco, jeżeli j 
weźmiemy wiek najbardziej nadający się do mał­
żeństwa: od 20 do 3# lat co tu spotykamy się 
z proporcją 1000 mężczyzn na 1315 kobiet czyli 
na 3 mężczyzn 4 kobietę.

Ten stosunek znacznie się pogarsza jeżeli 
zważymy że z pozostałych przy życiu mężczyzn 
w tej granicy wieku jest wielu tak okaleczanych 
lub dotkniętych takiemi chorobami że nienadaje 
się do małżeństwa. A jeszcze trzeba pamiętać, j 
że to cs fry na całe Austro-Węgry, tak, że jeżeli | 
je zredukujemy do samej Galicji, z pewnością j 
otrzymamy wynik, że w wieku lat 20 do 30 na [ 
2 zdolnych do małżeństwa mężczyzn w Galicji | 
wypadają 3 kobiety. Zatem co trzecia panna | 
jest skazana na celibat, o ile nieuda się jej 
sięgnąć —- poza granice właściwego jei wieku 
wśród mężczyzn lub poza granice Galicji.

ftząig WielwiisMe» Karjaiiówi.
Przez dziesiątki lat wałczył proletariat w 

Niemczech a w szczególności proletariat polski 
przeciw ograniczeniom prawa o stowarzyszeniach. 
Pierwszą też więc były zasługą Rządu rewolu­
cyjnego, gdy zaraz na wstępie swego panowania 
zniósł to prawo wyjątkowe, prawo kagańcowe.

Jako polscy socjaliści na Górnym Śląsku 
nie mamy wprawdzie jeszcze swobodnego prawa 
zebrań i stowarzyszeń, ponieważ się nas Niemcy 
boją i pragną nasz ruch sztucznie powstrzymać. 
Spodziewaliśmy się atoli, że Polacy brzydzić się 
będą podobnemi praktykami. Omyliliśmy się 
niestety, w Korfantówce panuje wstecznictwo i 
reakcja. Odszedł nas bowiem następujący cie­
kawy dokument:

Poznań, dnia 16 lipca 1919.
Prezydjum Policji.

3556/19 III.
Na mocy istniejącego i dotychczas tu­

taj obowiązującego § 3 ustaw o stowarzy­
szeniach proszę w przeciągu 10 dni o po­
danie dokładnego spisu członków zarządu 
tej partji i ich mieszkań.

w. z.
Dr. St. Krzyżankiewicz.

Do
Zarządu Socjaino-demokratycznej Partji 

Na ręce W. Pana Maszuszewskiego
Poznań 

ulica Glinki 4.
Nasi towarzysze w sejmie Warszawskiem, 

winni pana Korfantego i spółkę pouczyć, że 
Poznań należy już do Polski i że niewolno 
Polski kompromitować podobnem wstecznictwem.

Przegląd polityczny.
Proklamacja Ligi Narodów.

Z Paryża donoszą: Uroczysta proklama­
cja Ligi Narodowej odbędzie sięw paździer­
niku. Jeżeli do tego czasu senat Stanów 
Zjednoczony cli zratyfikuje pokój i przyjmie 
projekt Ligi, wtedy Wilson przybędzie na 
uroczystość proklamacji do Europy i prze­
wodniczy ć będzie na pierwszem posiedzeniu 
które odbędzie się w Genewie.

Za Alzację Galicja.
(Z ta j n i k ó w dj y p ł o im; rac ji.)

Śyły ambasador niemiecki w Wiedniu 
op tasza, że w kwietniu 1917 minis ter hr. 
Czernin radził cesarzowi Karolowi, ażeby 
za każdą cenę starał isię o pokój, bo Au-- 
slrja była zupełnie wyczerpana.

Aby Niemcy skłonić do ustępliwości, 
Czernin radził Austrji wycofać się zupełnie 
z Polski, oddać Polsce Galicję i zapewnić 
Niemcom wyłączny wlpływ w Polsce. Za to 
Niemcy miały Francja odistąpić Alzację i 
Lotairyngję. Główna kwatera niemiecka nie 
zgodziła się jednak na to.

Niemcy a odibiicloYca Francji.
Do Wersalu wyjechała niemiecka ko ­

misja, składająca się z zastępców pracodaw^ 
ców i praco 1) iorców, celem do kończenia;
pertraktacji w sprawie odbudowy zniszczo­
nych terenów francuskich.

Biliński ministrem skarbu
Paderewski, Wracając z Paryża do War­

szawy, odwiedził w Wiedniu dr. Bilińskie­
go i ofiarował m.u urząd ministra skarbu. 
Dr. Biliński zgodził się, uznając, że to jest 
w obecnych warunkach jego obowiązkiem.

Odrzuceni* prawa głosowania kotlet 
w Francji.

Komisja dla sprawy głosowania kbb&#% 
w senacie francuskim nic zatwierdziła przy­
jętej przez Izbę posłów ustawy o prawie 
horczem dla kobiet.

Potępione szkodniki.
We czwartek 24. 7. 19. jstrejkująca załbgp 

kopalni „Fuerstengru.be“ zawołała organi­
zacje, aby ich się Zapytać, czy robbtniegr 
muszą pracować z takiemi ludźmi, którzy 
dotychczas przy ,,Grenzschutzcu“ lud pol­
ski prześladowali, ścigali i krzywdzili. TW* 
wróciło trzech urzędników, a załoga ich wy­
prosiła za wrota.

Ober dyrektor Pistorius kazał zaraz wy­
wiesić ukaz. że 4 członków; załogi naleifr 
natychmiast wydalić z pracy, a całej mh- 
dze za 14 dni da papiery i kopalnię zastawi, 
skoro załoga nie przyjmie, „grencszucu“ I 
nie będzie pracować od 6 do 1 i pół. Spro­
wadzono też zaraz całą masę wojska m# 
kopal nie

Z Centralnego Z w Z. P. dwugodzinny 
referat w cechowni wygłosił to w. Adamek, 
a potem załoga przyjęła jednogłośnie na­
stępujące zdanie referenta: Czwórka Współ­
pracy' stale podpisuje razem ze Zjednocze­
niem uchwały krzywdzące robotników. 
Zarząd Zjednoczenia ma jaknajprędzej bwib- 
łać posiedzenie ze związkiem pracodawców 
w celu załatwienia wszystkich' sporów m 
„gmieszuc“, o zarobki i o czas pracy — 
bo to, co czwórka podpisywała tak długo 
jest nieważne, dopóki CZŻP. do ukłaclów 
nie zostanie powołany, choć ma dziesiątki 
tysięcy członków.

Hinszdunkerowcy i „chrześcijanie“ 
imają ze czwórki być wykluczeni, bo tu 
już żadnych członków nie mają. SocjałiW 
z niemieckich „ferbandów“ mają przestą­
pić do CZZP , bo tu na polskim G. Śląsku 
dla hakatystów i szkodników sprawy ro>- 
botniczej już miejsca niema.

Zjednoczenie ma natychmiast żąda* 
przyjęcia CZZP. do „współpracy“ (jak tif 
żądali wszyscy mężowie zaufania na kbnfb- 
rencji Zjednoczenia Za w. Pb. z całego Gór- 
nego kląska). Jeżeli zarząd Zjednoczemw 
tego nie zrobi zaraz, i nie uporządkuje m 
nowo spraw robotniczych po kopalniach i 
hutach w myśl dzisiejszego wykładu toy. 
Adamka, wtedy członkowie Zjednoczenia m>- 
paini „Fuerstengrube“ przestąpią do Cen- 
trał nego Z. Z. P. i zawezwią wszystkie i nu# 
fil je Zjednoczenia by to sarno zrobiły.

Za łoga prędzej do pracy nie z jodzie, 
póki Wolf, Woźniok, Kostytra i Wybranie* 
(wszyscy członkowie Z. Z. P.j db pracy ais 
zostaną przyjęci i wypowiedzenie wszyst­
kim nie zostanie -cofnięte.

Starzy urzędnicy, muszą pozostać aa 
swoich miejscach, -a ci, co byli dotychczas 
przy „grencszucu“, imają kopalnię na zawszj* 
opuścić, bo ich prowokacyjne zachowanie 
się by łoby wiecznom powodem niepokoju 
kopalni.

Umowa, jaką podpisał „Metallarbeiter­
verband“ dla fachu maszynowego i rzemie­
ślników, jest nieważną, bo ci o gómictwi* 
nie mają pojęcia i podpisali warunki jesz­
cze gorsze, jjlak dla górników. Z tego powbtihi 
metalowcy i maszyniści przestępu ją db! 
Związku polskiego; a ten jmla na nowb uregw 
lować zarobki ze związkiem pracodawców.

Murarze kopalniani też przestępu ją il* 
CZZP.. bo Bauarbeiter veilband ich sprawy 
Zupełnie zabagnił i nieuporządkował.

Tak samo; i tdla robotników wiercho­
wych, dla stróżów i woźnych muszą mą 
wydział i związki jxilskie ze wszystkich sił 
stairać o wyższy zarobek, bo za 8 do 12 ipM 
nikt rodziny wyżywić nie może.

Organizacje winny przeprowadzać re­
wizję książek, bo z niezorgan i zowanymi ht- 
dźmi załoga pracować nie chce.

Precz z organizacjami hakatystów nie­
mieckich, a niech żyje polski ruch zawodo­
wy na G Śląsku — taki był nastrój całego 
zebrania. Niech się to hasło rozlega na ca- 
łym G. Śląsku, bo prędzej tu spokoju w 
przemyśle nie będzie. Zarząd Zjednoczenia 
niech sobie tę przestrogę głęboko zapisze w 
pamięci, by się do reszty nie utopił w bja-1 
gnie ha kjafys tycz n cim ze swoimi przyjla -i 
ciółmi.

Korespondencje.
Załęże. W środę dnia 23 lipna Isprzede-i 

wała kopalnia „Kleofas“ margarynę po # 
ni arek funt. Ludność załęska z tego po wo-, 
dii się. słusznie' oburzała, bo ta margaryna 
jest krajowa, którą zapewnie jacyś sziberzy 
na drodze nieprawnej w; swe ręce dostań.



przewodniczący rady robotniczej zwrócił 
.Sty ais komisariatowi"1 na to uwagę i żądał, 

,&by zmusić kopalnię do zniżenia cen. Tego 
atoli dr. Gotthilf nie zrobił, oświadczająq, 
że jeżeli kopalnia tak drogo tą margarynę 
płaci, to nie można żądać od niej, aby ta-, 
niej sprzedawała. Komisja żywnościowa z 
kopalni także energicznie żądała zniżenia 
cen, ale pan asesor z kopalni oświadczył, że 
robotnicy mogą tak drogo płacić, bo ten 
jgarobek na to starczy. Tę okazję chciał je­
den Loeftlenowiec górnik Lewiack wyko-* 
rzystać i podburzyć nasze kobiety przeciw 
to w. Juch elkowi, że on kopalnię nakłonił do 
kupna tej margaryny i że miał przed za-: 
rządem kopalni mówić: „ludzie się będą je­
szcze bić o tą (margarynę“. Naturalnie, że 
to w. • Juchelek zdołał te kłamstwa zakaz o- 
deprzeć a na zebraniu załogo wem się z temi 
piodbiirzaczsami w porządku obrachuje.

„gazeta jtrtetaieza“
winna bye w każdej etacie robotniczej!

Pismo nasze wychodzi wprawdzie tylko trzy 
razy tygodniowo, lecz materjał nasz jest obfit­
szy niż w wielu pismach codziennych, które ludzi 
karmią czczą strawą. Zadowoleni komuniku­
jemy już dzisiaj naszym zwolennikom, że z 
dniem !=go września zaczniemy

„Gazetę Robotniczą"
wydawać codziennie. Agitujcie więc towarzysze 
już teraz energicznie na miesiąc sierpień, abyśmy 
wydawanie pisma codziennego mogl rozpocząć 
tak, abyśmy nie mieli żadnych deficytów.

„Gazetę Robotniczą"
wskrzesiliśmy groszami i pracą naszych towa­
rzyszów robotników i starajmy się o te, aby ją 
teraz, przy zamianie na pismo codzienne utrzy­
mali ilością abonentów, bez dalszych ofiar nad­
zwyczajnych.

Do dzielą więc towarzyszki i towa= 
rzyszeI

Z towarzystw.

Kuss, Płaczek i Sloszek. Po wstępie kilku 
nowych członków db CZZP. i do PPS. zen 
branie zamknięto okrzykiem na cześć nie­
podległej Polski. Sekr.

Byku wina. W niedzielę odbyło się tu 
zebranie PPS. To w. Cza jor referował o 
sprawach robotniczych i socjalistycznych. 
W dyskusji przemawiał jeden członek z Zje­
dnoczenia. Trzykrotnym okrzykiem na 
cześć PPS. zamknięto zebranie, Sekr.

Oiarlottenhtof. W niedzielę dnia 27-go 
lipca r b. zwołaliśmy zebranie członków 
CZZP. i zarazem PPS. na sali p. Herba. 
Tow. Stebel zagaił zebranie o godz. 2 i1 pół 
i udzielił głosu tow. Wiechu łowi. Referat 
był bardzo wzbudzający i wszystkich' ze­
branych zadowolił. Przedstawił nami w 
przeszło godzinnym wykładzie bardzo do­
bitnie, jak to niemiecki socjalizm pracuje 
do dziś dnia na korzyść kapitalistów. (W 
dyskusji daje nam tow. Kołloch jasny po­
gląd o przyszłości Polski, o sprawach poli­
tycznych i gospodarczych. Ażeby do kasy 
lokalnej jakiś silniejszy fundusz zebrać, u- 
cliwalono na zebraniu 20 fen. znaczki za li­
piec. — Spotkał tu nieszczęśliwy wypadek 
na kopalni jednego z naszych towarzyszy, 
który według ustawy nie otrzyma wsparcia, 
więc zebrano od członków na ten cel 17,65 
Huk., z kasy lokalnej dodano 22,35, razem 40 
marek, za co wam towarzysz serdecznie 
dziękuje. Zebranie zamknięto okrzykiem: 
„Niech żyje PPS. i CZZP." Sekr.

Charlottenhof» Sprawozdanie kasy PPS. 
z Ii-go kwartału 1919.

Dochód:
Pozostałość z I-go kwartału 
160 znaczków po 50 fen.
6 * po 25 fen.
18 wstępnych po 50 fen.

Rezchód:
80 •/« do kasy okręgowej 
10 •/* podkasjerom 
Portorja
Delegat na Zjazd Partyjny PPS.

20 kwietnia 1919 - 10,00 „
Stan kasy ______ 5,00 *

razem 97,60 ink. 
Ma inka, sekretarz.

7,10 mk. 
80,00 „ 

1,50 „ 
9,00 ,

razem 97,60 mk.

72,40 mk. 
9,05 . 
1,15 ,

Mysłowice. W środę 23. bm. odbyło się 
tu zebranie członków CZZP. i PPS. Zebra­
nie zagaił tow. Lorenz i udzielił głosu towl 
Biniszkiewiczowi do referatu o położeniu 
politycznetm. Drugi referat wygłosiła toW. 
Dróżdżka. Wywody obu referatów byłyjtak 
Wspaniałe, że wszyscy obecni tow. bardzo 
się cieszyli i oklaskami referaty zakońf- 
czono. Tow. B. upominał wiszysikich tow., 
którzy jeszcze nie Wpłacili na fundusz wy, - 
borczy, aby się zastosowali i jak najprędzej 
swój obowiązek spełnili. W dyskusji zabjrał 
głos tow. K. Lorenz i upraszał wszystkich 
członków, aby jak najwięcej agitowali za 
naszą „Gazetą Robotniczą", gdyż jest dużo 
jeszcze takich, którzy wolą wspierać nie­
mieckie german izatorsk i e szmaty. Teraz za­
brał głos tow. Kokot ze Słupny i zgodzono 
Się na jego wywody, przyjmując następu­
jącą rezolucję i prosimy wszystkie inne za­
łogi kopalń tę rezolucję jednogłośnie przy­
jąć i jaknajprędzej odpowiedni Wniosek 
stawić:

,,Zorganizowana załoga kopalni My­
sio wickiej i to Mysłowice i' Słupna -Brzęs- 
kowice stawiamy energiczny protest, nie 
uznawaj ąc podpisanych dotychczasowych 
układów z związkiem pracodawców i zje­
dnoczonymi związkami zawodowymi i do­
magamy się, aby natychmiast nasz CZZP. 
był zaproszony do dalszych układów."

Do głównego zarządu 
„Stawiajmy odpowiedni wniosek, aby 

naszym domaganiem zawiadomić poszcze­
gólne fil je, od których1 się spodziewamy 
poparcia naszego słusznego żądania."

Jeszcze raz zabrał głos tow. Lorenz. Po­
tem trzykrotnym okrzykiem na cześć CZZP. 
i PPS. zamknięto zebranie. — Do kółka śpie­
wackiego dało się zapisać 50 członków1 i 
członkiń. Do CZZP. przestąpiło 12 człon­
ków z Zjednoczenia Z. P. a do PPS. pTzteSzło 
20 członków. Na poparcie założenia kół­
ka śpiewackiego złożyli nasi członkinie i 
człon ko wie (razem 33,00 mk., za co im ser­
decznie dziękujemy.

Nowe Hajduki. W niedzielę 20. bin. od­
było się tutaj zebranie PPS. pod przewo­
dnictwemRussa; z Król. Huty. celem założe­
nia nowej filji naszego towarzystwa na miej- 
scu. Do zarządu zostali obrani ttow.: Sto- 

I prezes; Cybab skarbnik; Zajonc, se­
kretarz; Szkubńc, rewizorem. Tow. Wró­
bel miął wykład na temat: „Co wiemy o da­
wnej Polsce". Przemawiali w tijyiskusji ttow.

Orzegów« W piątek, 18 go bm. o godz. 
5-tei po południu odbyło się zgromadzenie PPS. 
i CZZP. na którem tow. Rumpfeid referował 
o sprawach politycznych i gospodarczych. Ze­
brani byli z pouczających wywodów referenta 
bardzo zadowoleni. W dyskusji przemawiał tow. 
Heda na tern sam temat. — W końcu zebrania 
założono jeszcze osobną sekcję metalowców na 
naszą filję, ponieważ aużo członków od niemiec­
kich metalowców do nas przesąpiło. Będzie to 
II filja, oddział metalowców. Zarząd wybrane 
z następujących towarzyszy: Edward Chmal, 
przewodniczący, Ludwik Greinert, kasjer, ul. 
Bytomska 24, Teodor Schmidt, rewizor, ulica 
Bytomska 16

Miechowie©« W niedzielę, dnia 20 bm. 
odbyło się zebranie członków CZZP na którem 
wygłosił tow. Rybicki referat o podstawach i zna­
czenia organinacji. Zebrani byli referatem żywo 
zainteresowani i brali udział w dyskusji. XV roz­
maitościach, omawiano pomiędzy innemi i obec­
nie palącą kwestję niedotrzymania zobowiązań 
kapitalistów górnośląskich względem klasy pra­
cującej i dalsze tegoż następstwa. W końcu 
zdał tow. Franki sprawozdanie z obrotu w na­
szej filji.

Sm'-AW1" i1?*—"1.

Niem, Piekary« W niedzielę, 13 lipca 
odbyło się u nas zebranie CZZP. Tow. Kubitzek 
wygłosił nam bardzo pouczający referat i zachę­
cał, żeby wszyscy do naszego związku wstępo­
wali. W dyskusji przemawiało kilku towarzyszy. 
Potem się odbył wybór putikasjerów; na Szarlej 
wybranym został tow. Baboń w Szafieju, nu 
Piekary zaś tow. Konstanty Wider a. Do związka 
wstąpiło kilku nowych członków.

Podlasie. W niedzielę 20. ban. odbyło się 
u nas zebranie członków C. Z. P„ na któ-i 
rem znowu nie nadesłano nam referenta. 
Nasi towarzysze dali sobie jednak radę. 
Przewodniczący udzielił głosu tow. Hujowi, 
któ!ry w dobitnych słowach przedstawił ze­
branym towarzyszom dzisiejsze położenie 
robotnicze na Górnym Śląsku. ,W końcu zo­
bowiązali się do agitacji za CZZP.

Tyvhy. Nla naszejm zebraniu CZZP. w 
niedzielę 20. b|m, miał tow. Borys bardzo 
pouczający referat o Sprawach najbardziej 
robotnika interesujących i wszyscy by ił 
bardzo zadowoleni. Następnie omawiano 
jeszcze rozmaite sprawy, szczególnie agi ta- 
cję za „Gazetą (Robotniczą" i" CZZP. Na 
członków wstąpiło dwunastu. Pp zebraniu 
zabawiliśmy Się wjspólnie do 1 w nocy.

Plawniowice. Coraz to więcej oświeć* 
się lud roboczy i organizuje się w czyste 
robotniczych partjach. Na ostatniem aa- 
szem zebraniu referował tow. Bobek o spra­
wach robotniczych, wskutek czego wstąpiło 
do partji PPS. 26 członków i jeszcze więk­
sza ilość do CZZP. Na cześć wolności po4J 
Skich ziem i PPS. zamknięto zebranie.

Łabęty. Ostatnie nasze zehr anie odbyte 
Się tu w niedzielę w południe. Już przy ka­
zaniu rozpoczął ksiądz nasz niesłychaną re­
klamę dla socjalistów, nazywając icb z ło­
dzie am i. Zebranie, na które przybywał 
większa ilość robotników, otworzył f. Bo­
bek i udzielił głosu tow. Rybickiemu do re­
feratu. Przyjemność sprawiało słuchać 
wywodów tow. Rybickiego. Po referacie 
pirzemawiał toWL Bobek o programie na­
szym, odpierając zarzuty księdza, że mieliś­
my również złodziei w innej szacie, jak np. 
księdza Macocha. W dyskusji okazało się, 
że narodowcy nasi przybyli na zebranie wi 
zamiarze rozbicia go, co nam to wszyscy pod 
twierdza ją, wskutek czego zamknięto zebra­
nie. W tern uwidocznia Się owoc zasianep 
nienawiści przez naszych księży, mimo te­
go, że papież w ostatniem rozporządzeniu 
Swoim wzywa księży do zaniechania tef 
walki. Walka ta przynosi nam tylko kol- 
irzyść, gdyż kilku nowych członków wełąr 
piło do naszego towarzystwa.

Z rady robotniczej w Załężu.
Na posiedzeniu rady robotniczej w dniu 

26. 7. omawiano pomiędzy innemi równie* 
Sprawę dostarczania żywności polskiej 
pTzez pana Poda. Jednogłośnie uch Walon» 
następującą rezolucję:

„Rada robotnicza gminy Załęża pro­
testuje przeciwko odrzuceniu oferty na. 
dostarczanie żywności, z powodów polity­
cznych. Dalej protestuje przeciwko wjp 
wożeniu taborów! kolejowych, poniewBśł 
pTzez to tamuje, się. wolny handel i mrnle|- 
sza produkcję."

Maly feljeton.
Na marginesie.

...Że obszarnikom z „Małopolski" |ip 
której dużo jednak jeszcze zostało specjal­
nego, czarno - żółtego habsburskiej) -au­
striackiego „sznytu"), grubo, się nie podo- 
bi uchwalony świeżo w Sejmie projekt re­
formy rolnej, że hr. Stanisław Tarnowjski 
na ten „tronitadracki" pomysł przymuso­
wego Wywłaszczenia, przewraca się W pod­
ziemiach grobów rodzinnych, że stary, za- 
tabaczony sługus krakowskiej s tańczy kierji 
„Czas", zrzędzi na to, mamrocze coś tam 
bezsilnie pod nosem, to wszystko było do 
przewidzenia i odbywa. się według pro­
gramu. v (

Ale że w tych 182 głosach przedwńików 
uchwalonego projektu, jakie Lu-endecja » 
trudem zdołała wyskrobać z Sejmu, pośród 
tej obszarniczy - kśjężo - profesorskiej zało­
gi Okopów św. Trójcy reakcji, znalazło się 
jednak tyle głosów Zbałamuconych, ogłuc 
piony eh przez Głąbi ńskich, naszych posłów 
włościańskich, to jest prawdziwie smutne* 
i nad tern tylko boleć można.

Jeżeli podejmiemy myśl Konopnickiej 
która śpiewała przed laty o Polsce, że „jesz­
cze panna (młoda nie jest gotowa" (rozumie 
Się, db dziejowych!, ciężkich zadań, które 
przed nią wówczas stały), to dojdziemy do 
smutnego wniosku, że i dziś dużo jeszcze 
brakuje do tego, żeby „panna młoda była 
gotowa", chociaż his tor ja nie czeka i wiek 
kim głosem woła na ludzkość: „Naprzód!“, 
tak jak ów głos, idący jakby z Wiecznością 
na Żyda-Alias weTa!

Żeby się trochę rozweselić po tych smu­
tnych refleksjach, rzućmy okiem na „kart­
kę ulotną" nieporównanego Wuera z „Kur- 
jeTka", p. t. „Morgentau“. Boki można zer­
wać, doprawdy, ze śmiechu, patrząc, jak 
biedny Metternich - (Wiier wije się, jak wąż, 
pomiędzy chęcią halleTowSkiego (a raczej 
endecko - djmowskiego) ucięcia brody ży­
dowskiemu przyjacielowi Wilsona, a poca­
łowania go [W (też nieistniejącą brodę, lub 
nawet w co innego!

Żyd — tak! Ale jednocześnie przyjaciel, 
powiernik (myśli Wielkiego Woodrowa. któ­
rego zagalopowana I. u-endecja już zdążyła 
w jednym z artykułów starego, dziennikar­
skiego grzmotu „Gazety Warszawskiej", (wy­
nieść najd Waszyngtona! Jaka szkoda! Więk­
szy od Waszyngtona, a ima przyjaciół - Ży­
dów! Co to (musiało się dziać W owej chwi­
li w duszy takiego Wuera! Jakich1 sprzecz­
nych musiał doznawać uczuć! Jak tu teraz 
pogodzić cześć dla prochów Jeleńskiego, u- 
wielhienie dla kamrata ideowego, Dymów- 
Skiego, i „DWugroiszóWkł", e podziwem dla



ntiruha i powiernika Wilsona. \ Morgentau, 
który sam o sobie wyraźnie powiada, że jest 
Żydem • Jeżeli dusza Wutira ma żołądek, to 
ów żołądek musiał wówczas doznawać kur­
ażów 1 W ner w końcu artykułu tak już zu­
pełnie zgupi-ał, tak już nie wie sam, co pi­
epe, że powiada, iż Morgentau ima „niepoko- 
ią<%' uśmiech pięknej kobiety“...

Ale koroną tego wszystkiego jest wiadb- 
mość, która się ukazała wczoraj wi dzienni­
kach, że „książę .(niezłomny“ naszego koł- 
turastwa, nasz (współczesny „pan Andrzej“, 
„Agamemnon sam“ operetki, czy tragiko - 
tnedji polskiej współczesności, dawszy 
pTzeid.tem Morgen ta u‘o wi odpowiedź, godną 
Rzymianina (, Jeżeli pan Morgentau ma do 
pinie interes, to niech do mnie przyjdzie“) 
pkwyjąl go u siebie na kilkugodzinnej kon­
ferencji, na której zapewne Ważyły się lo­
sy Polski, Stanów (Zjednoczonych, a może 
i Palestyny!

O, studnio mimowolnego, humoru, o, 
^mrftrzeju nasz „ i>i erwozwauy “ !*).

'W lajc ł a w W o 1 s k i.

*) Przed wszystkimi .pofwtobmy.

Kronika.

■— Ceny maksymalne na sprzęt nasion 
oleistych w roku 1920 ustanowił rząd, jak 
następuje: za rzep 115 imk. za 100 kilo, za 
rzepak 112,50 ank., za mak 125 ink., siemię 
lnianie 100 tok., gorczyca 90 marek, konopie 
80 tok. za 100 kg. t— Pewna część produkcji 
zostanie pozostawiona ••producentom, aby 
mogli z niej wyrobić olej dla własnej po­
trzeby. Rząd1 zachęca do hodowania powyż- 
Eisycti płodów. Kto to uczyni, będzie miał 
prawo do otrzymania azotu na nawóz. Na- 
ogól dostanie 80 kilo na hektar czyli na 4 
mnisze morgi.

Mysio wice. .Okradziono tu na stacji wa­
gon jadalny. Złodzieje zabrali noży, wideł- 
cy, łyżek, napojów itp. rzeczy za około 1000 
glare k.

Bytom. Na drodze z Bytomia do Wiel­
kiej Dąbrówki napadli rabusie na woźnicę 
rozwożącego piwo i zrabowali mu 3000 mk.

— Cały Wagon zawierający papierosy, 
mydło, nici, jedwab, kilka centnarów sło­
niny czyli sz perki, kiełbasy i Id., przy trzy-* 
mała tu policja, ponieważ towary te bezpra­
wnie w! handlu po halnym były przesuwane.

Łagiewniki. Zwłoki nieznanego m czczy- | 
Eiiy wydobyto znowu z pewnego istawu przy 
dTodze z Łagiewnik do Świętochłowic.

Bo zarządów towarzystw ?. f S. 
i zarządów fłlji 0. Z. Z. ?.

W sprawie zebrań i referentów CZZP. pro­
simy się zwracać tylko do to w. Rybickiego w 
bierze C. Z. Z. P ulica Fryderyk o wsk a 66 III, a 
w sprawach zebrań i referentów Polskiej Partji 
Socjalistycznej prosimy się zwracać do towarzysza 
Rempfelda, ulica Ratuszowa 12 w administracji 
„Sazety Robotniczej".

Chlaśnięcia.
Wągon-rmtaura n I Grzymały*!.

...Wczoraj Warszawę obiegła wieść chyża, 
Głośna, jak wystrzał z for tęcz niego działa, 
Że znowu mówkę nam palnął Grzymała,
W wagon-restaurant, jadącym z Paryża!...

#We mógł powstrzymać chłop wymowy
lawy

Aż 'się „dotryńda“. brachu, do Warszawy, 
«Lecz, jak polityk, co do czynu plon W, 
Cyeeronować już zaczął w wagonie!...

diak przed pół rokiem samochodu,
Znów popłynęły im u z ust strugi miodu,
Ale tym razem nie monsieur Pralona 
Gnębiła .jego wymowa szalona!....

Piłował, niby dezerter od czubków,
Ajnudrykańskich1, „żywnościowych “ huhków, 
Chłopów, co Zresztą w: tej tak ciężkiej

chwili
Dobrze się Polsce, brachu, zasłużyli!...

...Widzisz więc., (mój ty (lanibeto-(tirzyinało: 
Nie mówię „czarno“, gdy ty mówisz „biało“! 
Przeciwnie, za te oratorstWa fale 
Na cześć jankesów, bezwzględnie cię

chwalę!...

Tylko troszeczkę, frajerze, mnie śmieszy, 
Że, czy śród polskich, ojczystych pieleszy, 
Ozy też w ,^misyjnej“, morowej podróży, 
Zawiszę Wóz twojej gębie Skarbi służy!... 1

Czy to samochód, czy restaurant-wagon,
Z 1)emostenesem gdy idziesz w paragon, 
Kadząc przeróżnych nacyj dżentelmenom. 
Wóz zawrze jest twych występów areną?...

I to cię czyni, Grzymało Wspaniały**) 
Jakby poprąwnem wydaniem Drzymały,
Co, ku łajdaków - hakatystów zgrozie. 
Urządził sobie apartament w wozie!..!

U...Choćbyś czasami nawet mełł otręby, 
Nie, chłopie, dla Ojczyzny gęby!...
Gdy się poczujesz w skargowskiej ocho- 

1 de,
Palniesz nam jeszcze mówkę w samolo­

cie L.
Wajcław Woski

*) 4 lipca, w dzień „Święta Wolności“ 
Stanów Zjednoczonych, w: wagonie restau­
racyjnym pociągu dyplomatycznego „Pa­
ryż—Warszawa“, p. Adam Grzymała-Siedle- 
cki wygłosił na cześć jadących z nitro Yan- 
kęsów mowę polityczną.

**) Podobnie jak we Florencji był Wa­
wrzyniec Wspaniały, Medyce use (Lorenzo ił 
Magnifico).

Ntesze zebrania.
W niedzielę 3 sierpnia 1919:

He bzie o godz. 3 u p. Miarki. Ref. towV 
Henkel.

B e łk (Friedrichsgrube) o godz. 3 u pi Krzy­
ży czka. Ref. to w. Szołtysek.

Czerwionka o godz. 6 u p. Czecha. Ref. 
to w. Szołtysek.

Kajmień o godz. 3. Ref. to w. Gąszczy k.
Górne Łazis ka o godz. 3. Ref. to w. 

Wit tek.
Ligota o godz. 3 u p. Jacobsona.
Janjów tm iejiąki o godz. 3 na sali pana 

Ritt neTa.
Siemianowice O! godz. 3 n p. Kołodzieja. 

Ref. to w. Rumpf chi.
F ii: ir s t e n g r u b e o godz. 4 u p. Wignera. 

Ref. tow. Borys.
Szeroka (Tijromeiidbrf. Ref. Iow. Rybicki.
Poręba o godz. 3 u p. Kurza ja. Ref. towt 

Kubiczek.
Rokietnica o godz. 3 Ref. tow. Dróżdżl
Ruda o godz. 4 po poł.
D ab o godz. 3 u p. <)konia. Ref. Iowę Rump-1 

Md.
S z ar 1 e j o goife. 3 u p. Weijssenberga.
Bi,i e l is zowie e o'godz. 3 u p. Simenaucra.
Czarny las o godz. 10 u p. Danzigera.

W niedzielę 10 elerpnia 1919:
Jadóiw o godz. 3 u p Schoenguta.
Michałków ice oj godz. 4 u p. Tarbitz.
B y tk ó w o :godz. 2 zebranie, następnie 

koncert w Ogrodzie i taniec. — Referent 
przybędzie.

Gis z owiec o godz. Ki w lokalu p Dino- 
giego. Referent zamówiony.

Imielin o godz. 3 u p. Szewczyka.

Król. Hula. Zebranie PPS. odbędzie się w 
czwartek o godz. 6 wieczorem ń p. Szarfa

Dąb. Zebranie członków P. P. S. odbędzie 
się w niedzielę 3 go sierpnia o 4 po po*, na 
sali p. Widulskiego, ul. Dębowa 27.

Laurahuta = Siemianowice. Kółko śpiewa 
.Wesoły Duch"1 odbywa swoje lekcje od po­
niedziałku 28 bm. na sali p. Kołodzieja (Zwei 
Linden) w Siemianowicach.

Janów. Zebranie CZZP. odbędzie się 10. 8. 
o 3 po po*, u p. Sctiönguta. Referent tow. 
Mysior.

Bielsz»wice. Zebranie PPS. odbędzie się w 
niedzielę 3 - go sierpnia o 3 po południu na 
sali p. Simenauera. Po zebraniu zabawa 
z tańcem.

Mikołów. Lekcja śpiewu-odbywa się w każdy 
wtorek wieczorem na sali następcy Jankow­
skiego.

Poręba i Za borze« Wieś. Posiedzenia Cen. 
Zw. Zaw. Polskiego odbywać się będą co 
miesiąc regularnie w niedzielę po pierwszym 
o gouz, 3 po poł. u p. Kurzeja.

Nowawieś. Regularne posiedzenia członków 
Związku w każdą niedzielę po 15. w lokalu 
p. Rreitbarta o 3 godz. po poł.

Świętochłowice, Zebranie członków odbywa 
się w każdą niedzielę po 15. o godz. 3 w lo­
kalu p. Białasa ul. Schwarzwaidstr.

Godula. Towarzystwo śpiewu odbywa lekcja 
śpiewu każdy czwartek o godz. 4 po południu 
w lokalu p. Schmacke.

Liplny. Baczność! Kółko śpiewackie Lutnia 
w łupinach urządza stale w każdy piątek 
o godz. 6 lekcję śpiewu na salce pana 
Loebingra, ulica Następcy tronu. Wszyst­
kich lubowników pieśni polskiej uprasza 
się o regularne uczęszczanie na lekcje.

Rozmaitości.
Cukier w Ameryce. Jak donosi Holender­

skie biuro prasowe Radio oceniają wynik przy­
szłej kampanii cukrowniczej w Ameryce na 
1 180 000 ton, to jest o 75 000 ton więcej, niż 
zbiór przeciętny od kilkunastu lat.

Pomimo wielkiego braku towarów, jesteśmy w stanie 
naszym Szanownym Odbiorcom bardzo bogaty wybór o<f 
najtańszych aż do najznakomitszych rodzajów przedłożyć

Najtaśsze
ściśle rzetelne źródło zakupna

wszelkiego rodzaju zegarków, klej­
notów, złotych i srebrnych towarów. 
Specjalność: Najlepsze szwajcarskie
zegarki męskie, damskie i zegarki na­
ramienniki, jako to, Longines, Omega, 

Eterna, Audemars Freres:
J. W. C. Schaffhausen i t. d. 

Wszelkie zegarki są dokładnie regu­
lowane z piśmienną gwarancją.

Modne
pierścionki ślubne

nielatowane D. R. P. 99 299. 
Wielki wybór. Ściśle rzetelna usługa. 
Wielki własny warsztat reperacyjny.

N. łacobowitz - Katowice
zegarki — klejnoty — złote i srebrne towary» 

Skład zegarków przemysłu szwajcarskiego. 
Telefon 1494. Ulica Grundmanna 7, Telefon 1494, 
8) w domu teatru kinematograficznego „Colosseum“.

me Drukarnia
Gazety Robotniczej
Ir. . . . . . . . . . . . . . . . .wykonuje

wszekie druki jako to: 
zaproszenia na wesela, 

zabawy, bilety, pla* 
kąty, koperty i arkusze 

do pisania z na= 
główkami, wizytówki, ra= 

chunk:, kwity, statuty 
i t. d. ::: i t. d.

BIBI
Wykonanie: szybko, gustownie 
:: po cenach umiarkowanych ::

Bill

Katowice,
ul. Ratuszowa nr. 12.

Wydawca Józef Biniszkiewicz w Katowicach. 
Odpowiedzialny redaktor W. Bobek w Łabętach.

Kartka do zapisania „Gazety Robot-.* 
niczej" na poczcie.

' §e|trä|ettel.
UntergciĄncier befteilt permit bei bent Sßbßmnt 

I fill bic gjbnctU 2iuguftz September 1919 ein %em» 
I plat ber
1 . ■

I „Gazeta Robotnicza“
i
j brei mat maijentfid) in ,$aitoroi& O.*©. erfcfyeinenb 
! §utn EbonnementSpmfe non 2.00 Mk. (mit SBotetv 
* gelb 2.16 Mk.)

(Nazwisko i adres zamawiającego.)
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Qnithmg.

$fg. fmb beute richtig be^tiijL 
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